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P r % ( ‘« l| > In 4 »  w y n n s i :

io m iejscu
ęąlorocznie . 7. złr. —- et. w. u.

ólrocznic . 3 „ 50 „ '
wartalnie 1 „ 75  ,, „

miesięcznie — „ 00

Wt i r r K C s e l h ą  p A ^ i o u n :

w Austryi i  \ietnczech
całorocznie . 8 złr. — ct. w. a.
ppłrocznie 4  „ —  „ „
kwartalnie . 2 „ -— „ „
miesięcznie . — „ 70 „

=>kiego znajduje
Przedpłatę 4 . w miej­

scu Administracya „ I I  H N i a ‘ 
na prowincji wszystkie urzędy 
pocztowe.

W e Lwowie ageneya dzienników 
A. Piątkowskiego.

W Krakowie handel papieru 
Z. J. Wywiałkowski.

W  W iedniu: Hasenstein i
Yogler.

Cena ogłoszeń  4 ct od wier­
sza drobnym drukiem oprócz opła­
ty stemplowej 30 ct. w. a. za 
każdorazowe umieszczenie.

Ogłoszenia, przyjmują; admin:-

Dziennik społeczno-ekonomiczny.
s trący a i w y  ż w y im en i o 11 e ageneye.

Reklamacje nieopieczętowane, 
wolne są od opłaty pocztowej.

Rękopisów drobnych nie zwra­
ca się.

Biuro reriakoyi, administracyi i ekspedycyi „Kanta* znajduje sie v, rynku pou I. 21 w tej samej kamienicy, w której Wny. Zdrasil notaryusz - na I piętrze.

GWIAZDA
STO W AR ZYSZEN IE RĘKODZIELNIKÓW

W  STANISŁAWOWIE.

W ostatnim dziesiątku lat zawią- 
.ząłp się u nas na wzór „Gwiazdy 
lwowskiej" stowarzyszenia ku wspól­
nej nauce i rozrywce, — wiele ta- 
kichże samych stowarzyszeń po ró­
żnych większych miastach prowiueyo- 
nalnych, i u nas w Stanisławowie. 
Rozwodzić się nad tem , ile korzyści 
z takichże stowarzyszeń odnoszą, tak  
sami stowarzyszeni, jak  również przez 
nich i kraj , zdaje nam się być zby- 
tecznem, musielibyśmy bowiem po­
wtarzać same znane i powszechnie 
Uznane zdania.

Zdawałoby Bię przeto , że ręko­
dzielnicy nasi a mianowicie inteligen­
tniejsi majstrowie i wogóle mieszczań­
stwo, nie tylko przez przystąpienie 
swoje / ale również przez zachęcanie 
do tego drugich mniej rzecz tę poj­
mujących a nadto i przez wciąganie

Głowa rodziny.
Powieść  

przez autorkę Johna Halifax‘a, 

przekład z angielskiego,

W. Z.

(Ciąg dalszy .'

i
Przez reszto wieczoru, i w czasie herbaty 

■siedziała smutna, nie mówiąc prawie ni sło­
wa. Reszta towarzystwa, za radą Ninijana i 
Elizy, zajęła się zwyczajną, wieczorną roz­
rywką, nie zwracając wielkiej uwagi na Ra­
chelę i Edmunda, który starał się ciągle być 
blisko n ie j , wpatrując się zmłodzi.eńćzem
współczuciem w jej twarz bladą, a tak dzi­
wnie piękną. Po kolacyi dziewczęta wraz 
z Emmą, zajęły się robotą, Karolek uczył 
isię lekcyi , Ruben zaś w braku innego zaję­
cia, zaczął elektryzować kota. Wkrótce całe

tloń swoich czeladników, tak pożyte­
czne stowarzyszenie poprą słowem i 
czynem

Niestety, smutne doświadczenie, o- 
kazuje wręcz przeciwny rezultat i 
sprawdza to. bolesne przekonanie , że 
nasi panowie majstrowie rękodzielnicy 
przenoszą dotąd zaduchę knajpową i 
kufelek piw a, nad chwile spędzone 
w gronie swoich współbraci na roz­
sądnej pogadance, czytaniu lub pou­
czającym odczycie spędzone, i że rni- 

jlej im widzieć swą czeladź zaprawia­
jącą się przez szklankę do zupełnego 
zdemoralizowania, aniżeli uczącą i 
ogładzającą się wśród grona starszych 
od nich wykształceniem.

Miasto nasze, liczy wielu bardzo 
godnych, inteligentnych i zamożnych 
rzemieślników. Wobec tego więc, tem 
dziwniejszy nam wyż naprowadzony 
objaw, który zniszczyć i na lepsze 
wejść tory należy. Światlejsi, zamo­
żniejsi i wpływ mający rzemieślnicy, 
winni sobie mieć za obowiązek nie 
tylko obywateli kraju ale nawet i BU­

KS
grono zebrało się w około niego a głośne 
wybuchy śmiechu , nawet spokojnej zwykło 
Emmy, świadczyły, że w Gowanach szczera 
panuje wesołość.

—  Chciałabym być dzieckiem, ■— chcia­
łabym być dzieckiem, szeptała Rachela. a 
w twarzy jej widniała naprzemiań gorycz 
i radość, gdy patrzyła na wesołe pustoty 
dzieci.

—  Dla czego? zapytał Ki ni jar,, z kolei 
czuwając nad nią.

-— Dla tego że... ale nie... nie mogę po­
wiedzieć dla czego, lecz chciałabym być 
dzieckiem. Chciałabym śmiać się i weselić. 
Jestem młoda a życic wydaje mi się tak dłu­
gie i bezbarwne. Ozy pan nie mógłbyś mi 
doradzić , dopomódz V pytała Ninijana ze smu­
tną prośbą w spojrzeniu, — jakby powta­
rzając powszechne o nim mniemanie —  in- 
styktownego niejako zwracania się doń wszy­
stkich o pomoc i'radę.

—  Co pani przez to rozumiesz ? — za­

mienia, położyć tej obojętności szko­
dliwej tamę , i tak sami przez liczne 
przystąpienie do stowarzyszenia rę ­
kodzielników „G w i a z d a “ jak i przez 
zechęcanie a nawet zmuszanie swej 
czeladzi by do „Gwiazdy" a nie do 
szynków uczęszczali, wystawili sobie 
świadectwo. że są ludźmi rozumnymi 
obowiązki swe pojmującymi, a nie 
bezumną inassą.

Do was więc odzywamy się pa­
nowie rzemieślnicy Stanisławowa: po­
rzućcie dzisiejszą niczem rozsądnera 
nieuzasadnioną obojętność, przystąpcie 
wszyscy bez wyjątku do stowarzysze­
nia ,,Gwiazdy“ a spełnicie cny obo­
wiązek obywattdski, zasłużycie się 
przez to nietylko krajowi, samym 
sobie i waszym rodzinom, ale nawet 
i wobec religii, bo wstąpicie na ście- 
szkę umoralnienia i umysłowego po­
dniesienia swoich następców.

Patrzcie na takie samo stowarzy­
szenie rękodzielników, na „G w i a z d ę 
l \v o \v s k ą “, patrzcie na nią jak pię­
knie przyświeca swoim przykładem ,

— Sama nie wiem , w głow ic mi się 
mąci —  a pan zdajesz mi się być tak do­
bry i rozumny. Tani Forsyth drażni mię 
mimo swej całej życzliwości, pan przeciwnie 
zawsze znajdziesz dla mnie słowa pociechy 
i ukojenia. Czy nie zechciałbyś mi doradzić ? 
Czy nic mógłbyś wymyślić czegoś , by czas 
prędzej ubiegał w tem nużącem, męcząccm 
wyczekiwaniu ?

— Woczekiwaniu — a czego , pani?
Pcruszyła się gniewnie , mówiąc :
— Kie powiem. —  Kie , nie patrz pan 

na mnie tak , jakbyś pragnął z oczu wyczy­
tać prawdę. Kie z tego, nic mogę skłamać 
ale milczeć będę.

Zdawała się chcieć zapanować nad sobą 
mimo widocznego rozdrażnienia. Kinijan 
wzruszony tą walką osłabionego jeszcze umy­
słu , usiłującego instyktowuie kierować się 
wskazówkami rozumu, rzekł łagodnie:

—  Innym razem pani Armstrong, innym 
razem dłużej pomówimy. —  Chętnie wskażę 
paiu środki zajęcia i rozrywki —  za naj
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ja k  w zb u d z  k'’ c ie b ie  sz a c u n e k  w granicach najmniej 20 zlr. najwięcej 1000! targami na bydło do chowu i z aukcjami, 
i  u d  a n ie  f ^ p o n i c h ,  k tó r z y  i r p o -  zlr- ^ajmn-ejsze . wpłaty w y n o s^  50 ct. j Donosiliśmy już o wystawie f r u ń g f ą f e f #
c z ą tk a c h      j a k  W y o m ija li

lO" udz7a'ł'ÓV.
f.) Pożyczki udzielane będą na weksle z 

ga. podpi.-sijfcię na aktflf ĵj|fcftryralnęf| "%a za 
/¥■  .
g )  Do (fejffldendy jnie *»

okładane w roku obra
X:__,~i\ r»4 laJnam. ..ilaSi/.i.

“' e t w , , . / ' ” '  r m !C ,w  
“ j t y  h i -  , . ,

Nusladnjrriy jtj; więc, luzmy .jf£ 
przykładem starszej braci stołfcy. 
Zresztą, spróbójcie, przypatrzcie: i
przekonajcie «i$ z b lisku/; a pewnie 
przekonawszy ńę eo samyeh jej stro­
nach dobrych j oewnie szCJierze, ocho­
czo j liczpie będziecie się garnąć pod 
sztandar “Gwiazdy“.

Kończąc tye-h słów k iłk a , dowia­
dujemy się , że właśnie w tych dniach 
ma się odbyć walne igromadzenie 
tutejszego stowarzyszenia "„Gwiazdy-£. 
Mamy więc nadzieję że słoyva na-sz  ̂
płynące do Was z bratniej miłości, 
trafią do Waszego rozsądku i serca 
i że ujrzymy W as'tam  icznie o b ra ­
nych.

, .  iliśmy już o wystawie. fcpuńsh|eij .
e.) Wstępni na fduóluSŁ rezirrwow} ńry-j dlawskiej dziś mamy donieść że Jnukcyff ni «yu- 

nosi na teraz 2 zlr. jfcnd. rez. ma wynosić j ło ras rozmaitych, która wraz z targiem ma-
chinówym odbędzie kię w' niajff -w  Wrocławiu! 

7. D efilow ani niemieckich towarzyst wrolnici Tch 
^ ‘mujtjgjikupyWać bijllą. Wielu interesowany eh 

■fc-Tybowalo sumę gwarancyjną,k tóra dusz- 
■oTaacnie kwoty 18.370 tal., a która mu 

jtokfrj^' możliwy niedobór aukcji.— Od 14. do
ph od: 
tnkoWi

zącegó), Od t& c h  u(łzfełó,vS jtrkla&an.; , n n ą „  8 . mjlja włącznie ndbędzie się tPftillBar
tg./- przynajmniej w kwocie1 5 zlty1 wypłaca 
Ka a pro" A** dla wyrównania do kouoa (jrud-

1 tada

tg:
Kawa probfeiit M a wyrównania 
nia wedty - wysokości, Łfcórą ozn_ęzy ] 
aavviadowcztfc. wy"’

h.) Ogłos/ema od -Ś-towarzyszenm umiesA 
czańe będą w gazecie Lwowskiej ł w  ęsjaso- 
piśmie w Ś a^isłaty&yie fry dawauem1, Oraz 
plakatami.

i.) Statiit.: jpowy ob >wiąZu|e, od dn a.uch- 
zaprotg^ałwania ,|rm ^;

.yć

W a l n e  z g r o m  a t f ż e n l e
O/.i.ONKOW

Stanisławowskiego Banku Zaliczkowego
odbyte na dniu 25 Styezpia i .  b.

((tiąg dalszy W  Ni-.’ 8 . „ltasła“).

Zmiana Statutów Danku zaliczkowego w  
myśl ustawy z dnia 9. kwietnia 1873 v. or 
była się w następujący sposobi

Wypiadowany przez poprzednią. Dyrekcję 
Statut nowy, obpjmujący w ogóle 74 §. przy­
jęty został, przez Zgromadzenie ogólnŁ z mą-, 
łemi poprawkami w pal ej osnowie: ważniej­
sze fsfępy tegoż !ą  następujące :

" ’ ł-C- ______

Przemyśl i  iianael.

S4.*»3«*j ś h sa g je w s lis i . Znaczne trans- 
porta zbożowe, które od jesieni r. z. zatrud­
niają koleje galicyjskie, -posłużyły uboczni*'- i 
kplfci •»'ęgiefokorgalicj^sł^iej..do , tęgo stąpnia, 
że nie tylko w miesiącu grudniu ubiegłego 
roku wszelkie koszta ruchu pokryła, ale nad­
to i spory nadbitek z dódhodów swycli Odło­
żyć zdołała. Wic. 1 ltl tunel łupków sity 1 lu.órcgo 
niedokończenie stało dotąd na zawadzie roz­
winięciu się poinienionej kolei, znajduje się 
obecnie na ukończeniu, tak ze całą przestrzeń 
galicyjską tej kolei uważać już można za go­
tową, Po stronie węgierskiej przyspieszają ro­
boty i są wszelkie powody do mniemania, że 
z końcom maja -r. b.- cała linja ukończoną zo­
stanie.

SD«‘* te i*  iM o y ł l  ipodaje , .dokładną 
statystykę rozwoju kolei żelaznych w Węgrzech 
Wyj ni ujemy z tego sprawozdania piękawszc 
daty. W r. 18B4 rozpoczęła się budowa kolei 
w Węgrzech; długość- linii- wynosiła 440 mil. 
Przy kóńcu dziesięciolecia powiększyła się ta

a.) Bank zaliczkowy dla'miasta Stanisłaś j*y/ r!1 <ł°  db.Hfl mil. W j. ISóO myło 210.89  
wowa i powiatu . 'Stanisław ow skiej zmiei- ad,, po nastę.pująeyc.h dziesięciu latach, tlib.28 
nia się i zawiązuje w Stowarzyszenie pod firmą: I nl ;̂ :L już po 4̂ latucli długCsty lunj wynosjła 
„Bank zaliczkowy w Stanisławocy-ie^Stowąrzy-1 mB Z liczbą mil powiększają sre także 
szenięzarejestrowane z nieugraniczoną poręką". śamoiśte iprżedsiębió s ^ a .  Dó r, 1867 panuje

system większych grup., reprezentowany przez 
kolej państwową (fit.aatsbahn), pqłud.nji wą 
(Siidbahij). i kolej nad Cisą (Thejshahnl; w o ■ 
góle należały linje,' będące w ruchu tylko do 
5ciu samoistnych - jiizedsiębiorstw, podczas 
gdy w r. 1870 było ich 10, a ńbecni'^ jest 
ich 18. • >

3*. 1 8 7 4  .mdbędzi i się.,kilka waż-

szęmezarejestrowane z nieograniczoną poręką
b.) Do ważności zobowiązania 'w obcC osób 

trzfećreh potrzeba podpisu przynajmniej' 2 
Członków Dyrekcyj.

Pokwitowania ■ w książeczkach nadpisuje 
kasyałr i kontroler. '

c.) Stowarzyszenie zawiązuje się .na wzas 
nieograniczony; do ućbwaly o rozwiązaniu, 
potrzeba przynajmniej 100  członków.

d.) Udział każdego Członka ustanawia się nych wystaw bydła, połączonych ...w części z

dzielniejszą, z ftielp uwalam pracę naukową. — Ach,-.czy tylko tak jest — jak, pan. 
Siostry" moje poświęcają jej każdy wieczór, mówisz. —  czy tak jest ? pytała a oczy jej 
chociaż sa prawie w tym wieku co pani, a j  ogniem pałały". Co. ją wzruszyło —  radość 
nie tak wysoko, o ile mi się zdaj 3 , .  wy* z usłyszanych pochwał, czy duma ? — Po- 
kształcone.

cle n. M. wystawa bydła do chowu i opasów 
oraz machin, w któryiń to Cu lu urządzające 
ja tamtejsze Towarzystwie rolnicze przyźWó'- 
lilo kredyt 10,3')0 florenów. Ka wi-utawic tej 
reprezentował^ będzie bydło z Simmenthaiu, 
szwrjcarskie bure,, i z Allgau, dalej hol^dfer- 
bkie, oldenburskie i z innych nizin, wreszcie 
i  Shórthorn i krzyżowania eh#tbhornskie*)ra* 
z różnych okolic poludniowo-niemieckich, co 
goda Sposobność»do studjów porówhawcżych.

M il*Iej H H l i t ' i b i i t i 1?. <k a  mimo usil­
nych starań Kwidzyuia i Chełmna, nieńia do* 
tąd widoków powodzenia; rząd nie okazuje 
dla tego przedsięwzięcia żadnego prawie ih- 
teresu. Natomiast kolej luiskowice Grudziądz 
Jabłonowo ma byćr przedłużona z jednej stro­
ny aż do Chojnic, z drugiej do Brodź.cv, a 
.następni • vi dplej_ Jpsąoą^ gdyż niepodoha* 
przectyż kończy-m na Brodziey.

B l f f i w i - j n  wytkniętej linii kolei Tar- 
nowsko-Leluohowskioj, której budowa rozpo- 
cznin się z przyszłą wiosną została już doko 
naną; Wychodząc z Tarnowa, pójdzie na Tu­
chów, Gromnik. Ciężkowice- Bobowę, Gry­
bów, Nowy Sa.cz, Stary Sącz, Piwnicznę, 
Muszynę aż do L-duchowa na granicy wę­
gierskiej .

Ida i a  2 -ł t n a s t r o j i y c l i  -lutegobrt 
odbędzie się we Lwowie waliie zgromadzenie 
Bady ogólnej Towarzystwa gospodarski e go.

- Ceny targowe miasta Stanisławowa

P szen ica  5 75. żyto 7o. Jęczm ień 3. —
O wies 1. 50. Knkurudza o. 2o._Gcoch 3. 50.
3. —. Fasola 4. P roso 3. —. I lreczk a '3. 25. Kar­
tofle 1. 70. Sieiń ie 2. 50. N asienie lnu 4. 25 za 
W ierzyce-

Mąka. pszenna. .Nr.- 09. 14. -?0. Nr. I. 13 Nr. 
III. 10. 80. N r .V . 9.60, Żytna Nr. III. 5. Kukur. pa* 
7 . 50. Ryż 14. zlr. centnar. P szen iczny  gry sik  15 c. 
perłow e 14. c.t. jęczm ień, grysik 8 ct. jęczm . gru­
be 6 ct. breczanne 15 ct. kręcz, grube 9 ct kukn- 
riidżiane T  ct. ja g ły  9 ct. kmin 14 ct. Sćl. 9 ct. 
Cukier 32 ct. za 1 fnt.

M ięso funt.; w ołow e 2" ct. Cielęcina 24. ct, 
baranina — ct wieprzowe 35 Ct.

Drzewo opałow e 1 sag' n. « . twarde 10 zł- 
mjiekkie 5 złr. 50 ct. I jajo 2'>V2 et. sm alec 55 ct 
19 as ty GO Ct. sćr. 12 ct. m asło topione 75. Gi.. za ft 
¥>

—  Cży dddukacya moja wydaje się panu 
dostateczną ? zawołała skwapliwie Bachela. 
CzV nie grzeszę orostactwem V —  Gzy -nie 
jestem zbyt poziomą lub wstrętną dla osob 
wykształconych? Gzy pan możesz mię o tem 
upewnić? —  A jednak byłam — tak, byłam 
córką tylko zwyczajnego rolnika,,

— To-m ię-i zadziwiało, odrzekł Ninijan 
•ze zwykłą sobie szczeroSóią. Wiedziftketat, że 
rodzice pani byli ubouzy, czego nie- potrze­
bujesz się wstydzić a raczej być .dumną, ześ 
pokonała wszelkie' przeszkody,oi zostałaś., 
mówię to bez żadnego pochlebstwa;  kobietą 
prawdziwie wykształconą , nieąstępującą w. ni- 
czem wielkim paniom, postawiony m przez 
urodzenie lub stosunki w pomyślniejszych 
— ale jaką drogą, jakiego, śrpdkanąi zdoby­
wałaś w :edzę , jest to dla mnie zaerądką.

dobno ni jedua ni druga — były tą racze- 
promirnie wyższego szlachetniejszego uczuj 
cia, co brzydką nawef tyarz rozjaśnić po­
trafi. " , ' .

—  Kierować panią musiała wielka żądzfe 
naujki, mówił dalej Ni dj.rii —- i pje zwy- 
ezujna prawie w kobieoio silna, (. imudomna 
wola. która wsparta, zdołał a$ przełamać 
przpszkody i odeprzeć, zarzuty stawiana be-z- 
wątpie.nbr prz.cz najbliżej c.ię podówczas ota­
czające osoby.

- f .  Byli : to prostacy i  ja zarówno ziiimi! 
wykrzłyknęła Ba chela. Ach.l żebyś pa» mię 
znitł w swym czasie. Byłam brzydka i nie­
okrzesana. Gdybyś ..pan,, by] yridei1 L '-e ręce 
opalona i zgrubiała, od pracy -r- i mówiąc 
to wyciągnęła rękę, nie drobną wprawdzie 
ale kształtną i białą, A cpż dopiero^ pomy­
ślisz pan działo się w umyśle i sercu O tapp

rozpościerała się noc czarna — brzemienna 
straszną, choć odlt-głą joszcze burzą. Gwał­
towne usposobienie mrtjc czyniło mię zdolną 
do wszystkiego... Do wszystkiego, powtó­
rzyła silniej, a byłam sama, bez przewo­
dnika —  bez wy kształcenia —  bez św iatła , 
któreby mi drogę wskazało. Dziwnie też 
potworne było ze mnie stworzenie.

Mówiła widocznie- uradowana że z taką 
wzgardą wspomina o swej przeszłości, a je­
dnocześnie , zapewne przelotne porównanie 
z teraźniejszością, wywoływało na usta jej 
jakby uśmiech dumnego Zadowolenia

’—i Zap/awdęj rzeki N inijan, masz pani 
słuszne'prawo być dumną z tego co doko­
nałaś.

—  Być cłumną, powtórzyła, — o ja Je­
stem nią,, i cieszę się z całej duszy... ale nie 
dla siebie...

Ostatnie wyrazy wyjuow-iła głosem peł­
nym niewieścjej słodyczy i tkliwego uczu-ia. 
jakiego u niej INinijan dotąd' nie dostrzegł 
ni razu.



T e l e g r a f o w a n e  I t u r s a  w i e d e n t k i e
Wiedeń, d . 3..,lu tego  1874.
J ed n o lity  d łu g  pajjistwowy w banknotach 69  złr- 

S^-ct-Y  w krebnse 74- 55, L osy p<Ky<w.ki ■« 186ft r-
  — A kcye banku w iedeńskiego 984 ; A k ey e
banku kredyiow ego 240*—. L oudyńskie 112‘90. 
SrebW  Y07-20; Napoleon dór 9'03

A k cy e  banku franko-austr. 47 — • w ęgiersk ie  
akcje kredytow e 140 50 akcje banku 'angl-austr  
160 —, Banku Związk 138 50 kolej K aręla-Ludwi 
k* 230, akcye póludn. l6 l  50, kolei ’ ulfoldzka  
128.50 kolei E lżb iety  213:— kolei lwowskąrczern. 
143—; kolei węg. póln.-wscliod. 194 ; kolei węg. 
wschodn. 40' ; ga licyjsk ie  obligacje indemnizacyj-
a e  ■ L osy  z roku 1864 141"— ; L osy tureckie'
47;— A kcye W ied: Banku budo* niczego 85-50 ; ko­
lej państw. 33450, R o syjsk ie  Banknoty 1,56 U3p. 
sta łe . : „ ■

S i r o n i k a
— i i r ł o b n e  nabożeństwo o’ godzinie

10 przed południem  w kolegiacie rz. k. za ś. p. 
jenerałów  R yb iń sk iego  i W ysockiego-

—  liKNii O r ic ię d n u ś c i  m ia s ta  I t a n i .  
s t i i H n n a  udz e liia  w, dniu 30. z. m. Tow arzy­
stw u zaliczkowem u „W iara" w T ysm ienicy po­
życzkę w sum ie 3000 zlr. Tego rodzaju Iokacye 
zasobów  kas O szczędności w ogóle w całą  s łu sz ­
nością nazwać można najodpowiedtiiejśzt?ini, poży­
tek  bowiem z czynności kas zaliczkow ych

j e s t  zjiauy, i jeden z ważnych celów  kasy O sz­
czędności tj. wzbudzanie zm ysłu do prący, i o sz­
czędności, w szerszem  k o le  jedynie  ta drogą mo­
że  być dopięty.

N ajw dzięczniejsze zadanie w ytw orzen ia 'Z w iąz­
ku Stow arzyszeń zaliczkow ych przypadłoby nie- 
zaprzeczen ie osobom stojący w  ..ha czele Zarządu 
naszej galicyjsk iej kasie O szczędności we Lwow ie; 
ta  bowiem rozporządzając znacznemi zasobami 
(7 m ilionów w kładek i b lisko t/ ,  m iliona fund. rez.) 
najłatw iej m ogłaby pożyczkam i, Tow arzystw om  
zaliczkow ym  nd m ocy sw oich statu tów  udzielić  

s ię  m ającem i, dopom ódz przynajmniej takim T ow  
zalicz, do zlania się  w Związek,, które rozporzą­
dzają  już odpow iednim  funduszem  rezerwowym.
' D la w iadom ości w zawiązku będących Towu, 

rzystw  zaliczkow ych konstatujem y, że w edług §. 
25, ustęp  7. w zorow ego Statutu dla kas O szczęd­
ności w ydanego rozporządzeniem wys. ek. M inis­
terstw a spraw wewnętrznych z dnia 17. Czerwca  
1872 1. 1081 fundusze kas O szczędności lokowane 
b y ć  m ogą ja k o  pożyczki takim  Stow arzyszeniom  
zaliczkow ym , które zorganizow ane są z solidarną 
(nieograniczona) pereką członków .

— B a l n I i  dochód ochotniczej stra­
ży ogniowej który się  'odbędzie w tą sobotę (7bm.) 
w sali hotelu  europejskiego, obiecuje być jedną z 
najlepszych zabaw tegorocznego sezonu karnawa­
łow ego. W iele kostium ów prywatnych oryginal-

— Nie zupełnie panią, rozumiem, rzeki 
po chwili milczenia.

Rachela wstrząsnęła głową, jak To czy ­
nią nagle ze snu przebudzeni i odpowiedziała 
po niejakim namyśle ;

— -Nie rozumiesz mię pian? Wtaak. to 
niezmiernie proste i jasne, że byłam dzie­
wczyną bez wykształcenia a usiłowałam zo­
stać i zostałam kobietą, jaką dziś jestem. 
Nie sądź jednak, bym chciała wywoływać 
pochwały z ust pana. —-  nie — bynajmniej 
nie jestem tak próżną.

I roześmiała się w esoło, jak nigdy 
przedtem.

— Cieszę się;, bardzo "widząc pajiią tak  
swobodną, rzekł Ninijan, może kiedy opo­
wiesz mi otwarcie —  jak •' i dla czego —  
przeprowadziłaś te zdumiewająbe zmiany.

— .lak i dla czego? Ryłaby to długa, 
nader długa historya panie Graam’ie , odpo­
wiedziała z odcieniem tęsknoty w glosie i 
spojrzeniu. Kiedyś może będziemy o tem mó­
w ili, wiele zechcesz. Lubię rozmawiać z pa-

nycli i hum orystycznych oraz żyw y popyt zab i- 
letami utwierdaa nas W pow yżśzem  p rzyp u szcze­
niu. Zarazem uwiadamiamy ze w admlnistrauyj „ H a sła 1 
łe s l  jeszcze w zapasie kilkanaście sztuk biletów da 
nabycia.

-  l V l e « z o r e k  hum orystyczny, dek i am acyj 
iio-spiew ny, dany we -wtorek przez p. Ijeona Na-! 
torskiego ze współudziałem  artystów  drąm atycz  
nych wypadł św ietnie. Co do deklam aoyj należy  
się  palma zw ycięsk a  p. Er. Skrypczyńakienńi, k tó ­
ry umiejętnem pod każdym  względem  w y g ło sze ­
niem „Rusałki" B. Zaleskiego, i „Ostatni z domu 
Karlińskich" zentńzyazm ował tą rdzą (o dzk^o n ie ­
słychane) licznie zebraną publiczność. P. Natótfcki 
we w ygłoszeniu  „Pana Piotra z Podlasia J. N. Kamjń- 
skiegó by ł w yśm ienity, a w komicznej so lo-scenie  
ze śpiewkam i Levasera „Cierpienia chórzysty" n ie ­
zrównanym. Przyznajem y szczerze że żal nam iż 
tak niepospolity  talent hum orystyczny jakim  je s t  
be;/,sprzecznie p. Leon Natorskł, m arnieje na .nie­
wdzięcznych deskach, scen y  prowincyoi.alnąj,

— T fcrttr  tutejszy  zosta ł wzm ooniony bardzo  
cennemi silam i ąrtystycznem i, a to. w osob ie pąni 
W ołow ićz i p. W ebersfelda. Znakomita gra i śp ie w  
pierwszej, również jak  i n iezw ykły  talent i rutyna sce.i 
niczna p. W ebersfeldazachw ycały  choć znów niestety  
nielicznych widzów na przedstaw ieniuponiedziałko- 
wem. (Qni pro quo i Folw ark -Primaerose). Obee- 
nie w iec, mając panią W ołow icz i p. W ebersfcl- 
da możemy śm iało tuszyć, że Stan isław ow ianie  
chętnie- i licznie pospieszą, by spędzić m ile w ie ­
czór i nasycić się  wyborną grą tak  Zdolnych a r­
tystów , i now oprzybyłym  m ianow icie zasłu gu ją ­
cej na to pani W ołow iczow ej nie odpłacą apatya  
niczem niewytłum aczoną, iż w ufności uznania jej 
talentu i pracy, do na3 przybyła.

— W  n i e d z i e l e  ma być na tu tejszej scenie  
przedstawioną jedna z najlepszych kom edyi Kozie- 
brodzltiego p. n. „hrabia Maryan". Tak dobór sztu ­
ki jak  i gra -zdolnych artystów  jak  pani W oło- 
wiezow a i p. W ebersfeld zwabi zdaje się  tą razą 
liczne grono widzów:. 11

— A W idofci ś t n n j t ł a u  u W a  wykonane przez 
tutejszego fotografa p. Jul. D utk iew icza w dużym  
formacie, oglądaliśm y dziś w prywatnym  domu, i 
możemy je  śm iało tak ze względu na piękne w y ­
konanie jak  i z uwagi na to, że ju ż  przecież raz 
winny tiasze ściany zdobić w idoki sw ojsk ie  a nie  
krajobrazy „Limienthalów" szw abskich gorąco po 
lcić.

— O i n i o )  Maiawa i Dobrzanka w pow iecie  
bireckim postanow iły  wcelu zaprowadzenia u sieb ie  
uregulowanej nauki szkolnej połączyć s ię  w jeden  
zw iązek szkolny;

— M a s y  ( p o ż y c z k o w e  urządzają gobie gm i­
ny ; Hadynkowce pod H usiatynem  i  M efen iów  oko­
ło Zborowa.

— R * o j« n ik  M o ś c i t i s z c e  w  A m e r y c e .  Ga­
zeta Now oyorska don-;si : Jednocześnie praw ie  
kilka dzienników  tutejszych o g łosiło  pochlebne

uoui — przypominają mi się w tedy dawne 
'lepsze czasy.

Mówiąc to nagle wstała i zbliżyła się do 
olcha , przy którem stal Edmund.

— Poetyczny chłopcze, marzycielu czy 
wpatrujesz się w księżyc? pytała dotkną­
wszy jego ramienia. Edmund drgnął nerwp- 
wo. Nie rumień, się — i ja robiłam podo­
bnie w twym wieku. My wszyscy z koki 
marzymy '— nieprawdaż panie Graem/ie ? 
dodała. Szczęśliwy to okres życia. Jakie 
cna imię brat papa ?

— Edmund —  odpowiedział Ninijan, 
zbliżając się do nich.

— Edmund Geoffrey , poprawił młodzie- 
miec, dumny .że nosi imię mistrza angielskiej 
poezji.

— Geoffrey! pan nazywasz się Geoffrey?
■ spytała z nietajonem wzruszeniem Rachela. 
To dobrze, to piękne jest imię. Jeżeli po­
zwolisz zawsze nazywać cię będę Geoffreyjem.

Edmund z uśmiechem skłonił głowę.
— Jesteś wysoki, prawie tak wysoki

recen zje  o pomniku Tadeusza K ościuszki, które­
go  model ulepiony z g lin y  przez artystę  naszfcjjb 
rodaka F eliksa  K w akow skiego znajduje sie  tu dt> 
obejrzenia przez publiczność. Spraw ozdania te  
brzm ią jak  następuje: Model p tzedstaw ia bohatera  
trzym ującego w prawym ręku pałasz zasłan iający  
narodowy sztandar, ujęty lewą ręką. R y sy  tw arzy  
trafnie uderzające podobieństw em  do portretów  
bohatera, cechują s i łę  woli i determ inadyę dowódo- 
cy, gotow ego prowadzić do ataku sw e szereg i.  
B iaat przybrany w n śro d o w y  polsk i strój. Konfe- 
deratka z małym, pióropuszem  pokrywa g ło w ę . 
Figura - 8 stóp w ysokości ma być ustaw ioną na 
granitowym  postum encie, ozdobionym  płaskoraeż. 
bami przedstaw iającem u. 1. herb polsk i, 2. spotka­
nie K ościuszki z  W aszyngtonem , a 3. in teresu ją­
cą dla nas sc e n ę  z ż y c ia  bohatera tj, przedstaw ia­
nie s ię -K o ściu szee  m łodzieńca H elw ecyi, chcącego  
walczyć -za wolność P o isk i. M łodzieniec ów , naz­
wiskiem  łteltner, dziś sędziw y i poważany obywd- 
te l, m ieszkający w H obokeu w A m eryce, jeszcze  
żyje w czerśtwem  zdrow iu.

— W fln i-ą  i i o ż h z u  padło w ubiegłym  roku 
7 w ielk ich gm achów teatralnych, m ianowicie ( w  
Odesie, R eichengal, Malcie, P aryżu, B oston ie B dł- 
more i Nowym  jprku .

—  Sitnu n l i f n d ą k  k ą t y  O s z c z c d n d o ś c l  

\ y  K t a o M a w o w l e  z dniem 31 grudnia 1873 u 
1354 stron w yn osił 472.094 złr. 05 cent. do tego  
6%  prow izja  za 2 półrocze 1873 narosła, a którą  
strony niepodniosły w ięc do kapitału dopisuje się  
1 ,017 10 Razem 485T11 -;łr. 15 ent, w etyezniu  
1874 w łoży ło  54 strón 18,641.78 a  w yjęło  44 str. 
20525  48 ubyło zatem 6.88370 Stan w kładek /.dniem  
31 styczn ia  1874 u 1364 strou w ynosi 478.227zł.45o

R o z m a i t o ś c i .

—  B*. C l u i l l e m i n  biskup w Kantonie n a d es­
ła ł do ogrodu aklim atyzacyjnego w  Paryżu, okąz  
rośliny chińskiej, która dopiero po raz p ierw szy  
zaw itała do Eurppy, i św iadczy ja k  dalece Chiń­
czycy  umieją naginać prawa natury do sw oich u- 
podobań wbrew jej zwyczajnem u porządkow i. R oś­
lina ta bowiem  nazwana przez naturalistów  hibis- 
cus m utabiliś, zm ienia trzy razy w ciągu jednego  
dnia swoje barw y, które chociaż nie mają w so­
bie nic osobliw ego, budzą ogólną ciekaw ość z po­
wodu owej m etam orfozy, odbywającej się  sta le w 
pewnych godzinach. Jakim  sposobem  chińczycy  
potrafili w ytw orzyć to n iezw ykłe  zjaw isko, trudno  
o d g a d n ą ć  ogrodnikom  europejskim .

— i t i e z w y h ł e  z j a w i s l m  oglądano niedaw ­
no temu w Paryżu. Tem zjawiskiem  je s t  p ew n i  
dziew czyna, która ma dw ie g łow y  na jednym  tu­
łow ie  J est ona przytem  zdrowa i rozmaitemi m ó­
wi językam i. Opowiadają naoczni św iad kow ie, że 
gdy miała opuszczać Paryż i dawano dla n ie po­
żegnalny obiad, na. którym  było  w iele g o śc i, w szy­
scy  podziw iali, jak  ona w tyra samym czasie roz-

jak... Co za silne masz dłonie, zupełnie ta­
kie jak... mówiła z przerwami, jakby pamię­
cią sięgała oddalone wspomnienia. W yro­
śniesz na dzielnego, pięknego mężczyznę, 
Geoffreyu .dodała , zatrzymując się na osta­
tnim wyrazie, wymówionym z tkliwie serde- 
szuyrn naciskiem. Poczern z westchnienieia 
sparla rękę' "na ramieniu chłopca, śledząc 
wzrokiem obłoki zakrywające księżyc.

Ninijan przerwał jej zamyślenie propozy­
cją  przejścia dó jego pracowni.

—  Patrz p an i, dzieci zaczynają się bawić 
w ślepą babkę i możemy wymknąć się we 
troje niespostrzeżeni; Wprawdzie sam mam 
jeszcze wiele zajęcia, lecz Edmund mię za­
stąpi i pokaże pani zbiór moich książek. To 

-jego najmilsza rozrywka, dodał, wprowa­
dzając Raohelę do swego pokoju, gdżie przy­
ćmione paliło się światło.

(D. c. n.)
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ja.i’wf? z dnonn osobami i 10 Ą.jedna po angiel­

sku z  dręgą po francusku ja k  iówoopceśnię-po- 
■jawi .a Cc je<inj ch ust pieczeń, do, drugich infuł 
potrawy, Dopijając podobnież w ą ?  dwa gatunki
.WiBA. ,;i. . ,, ;q , ; .. .V .

—  P o d r u ż n ili  n i e m i o r M  po afrykańskich
•iem iacli Dr. Szweińfurł.h opow iada w  Niemczech 
o ludzie drobnego wzrlostu, m ieszkającym  około  
M oubuttn poniżej.Nijatn-Nijam  in należącym  w łaśei 
w ie  do dworu potężm  go króla afrykańskiego  M uł 
«e. Schw einfurt przebyw ał tam przez pięć tygodni 
pod opieką, handlarzy kością  łonipw ą i obser? o- 
wał owyhh pigm ejczyków , z  których ż s d e r niemu 
ł»yć w yższym  nad 1 m etr i S centiraetrów (cali 
•pruskich 40). M ieszkają oni w kilku wioskach <>ta 
czających królew ską rćzydencyę r niektórzy słu- 
Aą u dworu za trefiiisiów . Inni m ieszkańcy nazy­
wają ich T ik i-1  iki, oni zaś sarni nazyw ają się  A 
k i Musi to  być jakaś starożytna rasa ludzi, apo 
tykaną je sz c z e .tu  i ow d zie  w A fryce  i b lisk a  w y ­
g in ięcia . Kolor ich s k ó iy j e s t  jasno brunatny, za­
r ó s ł  na brodzie..rzadki m ają, a le uu kolatr sięga  
ją c y , ja k  utrzymują o nich nad Nilem białym  Zbyt 
duża ich g łow a na cienkiej szy i z d a jes ię  chwiać 
na w szy stk ie  strony; ram iona mają d ługie,brzuch  
'obsvisły, jak  u iiobij-.kićh dzieci. Chód łe b  je st  
niepew ny a twarz d łu g a ; dolna ej część  około  
<Us, wykuwa się  naprzód i nadajtPjej kszu iłty  zw ie­
rzęce, a niespokojność W ejrzenia,-i bojażliWe .ru­
chy g łow y , czyn ią  ich nader <lo małp podobnemi 
Scbw einfurth o tizym ał w dar'e  od króla ió le tn ie  
g o  chłopca z  tej rasy* chciał go  do Europy przy­
w ieść , a le mu um arł w drodze wskutek żarłocz­
ności. N ie m ógł ani kilku w y .azow  pd arabsku  
nauczyć się , choć półtora roku znajdow ał się  przy 
pod różn ik u ; um iał ty lko pewną liczbę wyrazów z 
ję z y k a  Bojno.^ A  jednak lat te., obdarzony jest  
niezw yk łą  czujnością i delikatnością  zm ysłów , a w 
uiyśliw scw ię nie ustępuje naw et dzielnem u plem ie- 
Th’irl Moąbuttu. K arły te  polują zbrojne ty lko w dzi­
d y  i,a słonie.

— A n e g d o t a .  Kiedy' Napoleon I był je szcze  
oficerem arty lery i, jeden z oficerów pruskich prze­
chw alał się  przed nim m ów iąc: że  jeg o  w spółro­
dacy to je s t  Prusacy w alczą ty lk o  dla chw ały! 
kiedy  Francuzi w alczą  za pieniądze • słu szn ie  pan 
m ów isz odrzekł B onaparte każdy uobija s i |  o to, 
czeg o  mu brakuje".. ,7 ■

iCorespondencya Administracyi
„ Hasła \

— 1” . W t a i l y i i l a w  V  . . , w  Z łoczow ie. 
P rzed p łatę  za 2 m iesiące otrzym aliśm y. Brakują­
ce a w yczerpane ju ż  N ra. dopiero z końcem kwar­
ta łu  m ożem y przesłać P . Ig. dr. B . . .  w Tur . • 
Ner. 8 w ysła liśm y w swoim  czasie  n ie naszą w i­
na g d y  się  w drodze u lotnił. Na żądanie przes­
łano po raz w tóry  razem z Nrm. 9.

I
p o s ia d a ją cy  21* k ilk o le tn ą  p r a k ty k ę  g o sp o ­

d a rk i le śn e j  ja k o tc i  zarzą d ą  g o sp o d a rk i p o l-  

nej —- j e s t  obzn ajom ion y  w  'w yrobach g d a ń ­

sk ic h  i  o k r ę to w y ch  unaterjatow  — n iem n iej  

p o sia d a ją cy  w ia d o m o ści tech n iczn o , la só w , w  

proW adzeniu  w y r ę b ó w  i z a s ie w ó w  le ś n y c h  

m o g ą c y  s ię  w y k a za ć  ja k  n a jch lu b n ie jszem i 

św ia d e c tw a m i — poszu k u ję  o c p o w ie d n e jo
_ , » łjC -■

u m ieszczeń  a B l i ż s z a  w iad om ooć w  ad m i­

n is tr a c ja  T_ H a sła u p o d  l i t :  B*. £'•

Drugie przerobione i rozszerzone wydanie 
mego „Poradnika lekarskiego w  choro­

bach "cenefycznych , podług  najnow szych  
badan i  doświadczeń,‘ ''medycyno, zprzyda-  
tkiem  u sam ogw ałcie11 wyszło właśnie i ko­
sztuje 1 Ir. 20 ct.

M etod a raeyonalna. pewna, gruntowno 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedbanych 
W y p a d k ó w , bez pozostawienia siadów we krwi 
oraz Auteczna raca w razach niemocy.

Y‘ celu zachowania ścisłej dyskrecyi po­
daję ną życzenie inny adres, pod którym za­
miejscowi pacjenci po przeczytaniu „Poradni­
ka" ze mną korespondować mogą. Medyka.- 
menta na żądanie za pobraniem pocztowem.

1 ' w e  L w o w i e ,

od 15 lat uekarz specyalny dla chorób wene­
rycznych i skórnych, Ordynuje-Codziennie od 

*-10 i od 2 — 11 godz. przy ulicy 'W s t lo -  
uwrj, pod 1. 3  dom Kulika.

handel korzenny delikatesów, galart- 
t e r y i ,  potrzeb domowych ’ przybo- 

rów do pisania

W TŁUMACZU
(w hotelu pani D ubickiej) 

poleca świeżo nadeszłą prawdziwą

C H I Ń S K A  H E R B A T Ę
Ceny jak najprzystępniejsze.

Żegarmi itrz m f f i j f i d

Szczególnie zalecony być.-,możei gospodyniom.

l i -  EćorI»*;3$a

2'ct Bazartowarówłckcic-wjch
we Wiewiiu, 'Vahringstrasse Wr. 52.

W  tym że Sprzedaje się  pod najsolenniejszą  
gwarancją źń pierw szą jakość i praw dziw ość tow a­
rów coś niespodzianego po cenie jednostkow ej tylko  
S !  c e n t ó w  ł o h ł e c  Jiab s z t u k ę .  Praw dziw e1 
płótna rumburskiPjSzląskie i holenderskie, białe i ko­
lorow e plócienka na pościele, plócienka, ręczniki, ser 
w ety, chusteczki do nosa białe i ko lorow i płócienne, 
ja a o też  piękne baty«o\ve (z prawdziwym  obrąbkiem  
kolorowym ) chusteczk i, krawatki m ęzk ie i dam skie, 
pokrow ce na meble i b ia łe zasłony koronkow e,kre  
lony ( .nreckie na szlafroki), najm odniejsze kretony  
na suknie, prawdziwe perkale kolorow e kosmanoser- 
sk ie  żakonet.y (batysty), bareże, gazury, grenadyny, 
brytantyny (pięucs). najlepsza lustryna w e w szy st­
kich kolorach, jakotez inne w najlepszych gatunkach  
modne m aterje wełniane, barchany sznureczkowe i 
piłkow e rękawiczki dla pań, m ężczyzn i dzieci, nan- 
k in y , kobierce na podłogę, fartuchy, kaftaniki, sk a r­
petk i, pończochy dla pań dzieci i w iele innych przed­
miotów Zarazem ośm iela zw rócić uw agę na w ielk i 
sk ład fabryczny deszczofchronów i parasolek angiel­
skich i francuskich hurtownie i pojedynczo po zdu­
m iewająco tanich cenach. L istow ne zlecenia za za 
liczeniem  lub nadesłaniem  gotów k’.

W zory posyłają się  na żądanie.

rz y  iil:cy TyśmieLieckie;

w łłomu p- CII U 1) K K S K T L. - C

poleca icielkt Wybór zegarków  uróbmy ;h i 
złotych, zegarów dużych wacludłowrych, 
Sch.warzwaldsLich i stojących , po najtańszych 
cenach. niżej wyszczególnionych; .ręcząc za 

dokładność takowych przez lat d w a. 

Srebrne zegarki cylindrowe
otwarte od . . 9 — 12 złrv

„ z krzyształowem ,szkłem 10 50— 14 „
„ w podwójnych okryciach 12 — w15 „
„ „ z  plaskiem szkłem 14  -ę 18. „
„ „ kotwicowe ■ 13 — 16 „
„ „ z  ołaskiem szkłem 14 -— 17
„ z środkową przykrywką 

srebrna . . . Ib  — 18
„ w podwóijiom okrYcjń 14 16 n
„ ze szklarni plaskiemi Ib —  19 94
„ ze srebrną nakrywką 18 -— 24 „

Zegarki cylindrowe w okryciu meralowem; 
otwarte uszkiem nakręcające kię 10 :— 14 ,

„ kotwicowe . . 14 - 17 ,,
„ kryte cylindrooye 
„ kotwico w e 

Zegarki złote damskie 
męzkie .

18 —  22 
28 —  34
25* -OŚ”

35 — 1107) V “"."“''H • • '-"J - " J y,
B'jttrU*«D!4Aki do zegarków metalowe od 

20 centów do 12 zlr. — srebrne od 3 zlr, 
do 15 zlr. w. aast. 

fi £ e { ę » r y  ś c i e u u c
z bronzowa tarcza od 1 zlr. —  3 złr. 50 et
z porcelanową „ 
bijące. . ,
w ramach z krajo 

brązem _

'f)0 ct. 
—  c i

„ i ;il, '  - 1 2  . „   C t

„ rzeźbionych 8 — 1 3  „ —  ct
Budziki paryzkie od 6 „ — ' 7. „ 50 ct
a t (? p e r a < * y c ,  s e a m ó w i e t t i t t  i  x & -  
■ I l ia u y  uskuteczniam jak najstaranniej j 

po cenacn umiarkowanych.
Zwracana uwagę P. T. Publiczności, że wszy­
stkie moje zegarki pociągam s  najpierw szych  

fa b ryk  w Genewie i Len dynie.

Młyn parowy
który z powodu znacznego uszkodze­

nia przez pewien czas nie funkeyo- 

nowal, został z dniem 3  Ł il te ^ '3 6  
r. I). senów u  ru eli p w s z c z o -

i )  y 5 o czem osoby interesowane r_ i- 

niejszem zawiadamia.

Dyrekcya.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Alojzy Milerowicz. Z drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie,


